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Na sobotę, 15-go października 1932 r»

Zbyteczny człowiek
W książce Kucharzewskiego pod 

tyt. „Od białego do czerwonego 
cara“ znajduje się rozdział, mówią­

cy o „zbytecznym człowieku*4. 
Rzecz sama odnosi się do czasów 
rządów carskich, a w szczególno­
ści cara Mikołaja I., zapisanego 
krwawo i w historii narodu polskie­
go. On to zgniótł powstanie listo­
padowe w r. 1831 i ówczesne Kró­
lestwo Kongresowe pozbawił kon­
stytucji i wcielił do Rosji.

Parę słów o jego rządach. Był 
największym despotą, jakich Ro­
sja carska znała. Rządził batem. 
Nie uznawał żadnej woli narodów, 
rozkazy jego były prawem. Wy­
starczali mu urzędnicy i żandarmi. 
Każdy, kto się interesował losem 
kraju i pragnął jego dobra, każdy 
człowiek sumienia i honoru stawał 
się zbytecznym. Jeżeli zaś dawał 
wyraz swoim przekonaniom, — to 
ąpotyknł go Sybir, albo więzienie, 
lub szubienica. W szczególności’ 
nie możną’było interesowali^ lo­
sem ludu wiejskiego, pogrążonego 
w strasznych warunkach życia ma­
terialnego i duchowego. Chłop ro­
syjski skazany był na wieczną nie­
wolę. ‘ Tak chciał car. Właśnie 
dzięki takim rządom Rosja carska 
runęła. Na rzecz współczesnego 
bolszewizmu pracował tak dobrze 
Mikolni i jego następcy, jak Lenin 
i Trocki,

Któżby to był przypuszczał, 
że w Polsce Odrodzonej znajdą się 
ludzie, którzy będą zalecać meto­
dy carskie, którzy będą naślado­
wać Mikołaja z przed stu lat i 
widzieć w nim wzór centralnej fi­
gury i wychowawcy narodu. A 
prztcieź Polska zo swego ducha 
należy do Zachodu. Źródłem na­
tchnienia dla nas może być jedynie 
kultura narodów zachodnich, które 
dzięki mądrym rządom, twórczej i 
wytrwałej pracy doszły do wielkiej 
potęgi i rozkwitu. Tam nie rozu­
mieją tego, żeby człowiek był zbv- 
teczny**. a przeciwnie każdy, jako 
obywatel, pełni nietvlko swoje obo­
wiązki. ale cieszy się pełnią praw. 
Na Zachodzie obywatele gwaran­
tują istnienie i rozwój iwego pań­
stwo,

Ideologia cara Mikołaja. II o 
bacie i silnej ręce znajduje nieste­
ty licznych wyznawców. Naród 
stal się . zbyteczny**, nazwano go 
idjofą Odsunięto go od wszelkich 
wpływów na losy własnego kraju. 
..Żhvtecznymi“ stali się wszyscy 
ci którzy uważają sie za obywate­
li Państwa i jego dobro mają na 
sercu, Tych się ściga, a nawet Wyj­
muje z pod prawa. Słowem duch 
m'kolnjewski zapanował. W bra­
ku Sybiru mamv Brześć lub Łapa­
nów. Zamiast nnbajek kozackich 
sa gumowe pałki. któremi rozbija 
się głowy w czasie uroczystości 
narodowych lub zebrań obywatel- 
ski(h Najliczniej Zapatrzono się 
na czynowników carskich. Długie 
lata pamiętać będziemy o tych 

sławnych budowlach w Chełmie 
czy w Gdyni, o kartelach dsożdżo- 
wych i innych wyczynach sana­
cyjnych.

Całe szczęście w tern, że Polski 
nie stać na sto lat rządów Mikoła­
ja. Wystarczyło sześć lat, ażeby 
się przekonać, że ze Wschodu wie- 
je zgnilizna moralna, nieuctwo 
czynowników carskich i ich długie 
i lepkie ręce. Naród się otrząsł z 

wszelkich złudzeń i oddzielił się 
bardzo wyraźnie od garstki wy­
znawców reżimu mikolajewskiego. 
Proces jego likwidacji w duszy na­
rodu odbył się dawno. W tym kie­

Prezydium Klubu Parł, Stron. Ludowego
Jak corocznie w jesieni, .pried 

sesją budżetową Sejmu i Senatu 
odbyły sie i w tym roku dn. I-go 
października br. wybory Prezy-.
djum ' Klubu’ Parlaińentarneg-
Stronni et w A Ludowego

Prezesem Klubu Parlamentar- 
nego wybrany został ponownie je- kiem — poseł Marcin Margul.
dnomyślnie, przez aklamację, poseł 
Michał Róg.

Gwałtowny atak przeciwko zasłużonemu
Wodzowi Ludu

P. Michałkiewicz wydajc za ga­
dzinowe fundusze Gazetę Chłop­
ską. W ostatnim numerze tego 
piśmidła zamieścił on artykuł z 
gwałtownym atakiem przeciwko

NAGRODY. ZDOBYTE PRZEZ SP. POR. ZWIRKE.
Fotografia muza przedstawia zdobyty przez śp. por. Źwirke puhar przechod­
ni dla zwycięscy Challenge^. Puhar ten, ofiarowany przez Aeroklub fran­
cuski, zdobyty był poprzednio dwukrotnie .przez lotników niemieckich i znaj­
dował się w rękftch Aeroklubu niemieckiego. Inne nagrody ufundowali m. in. 
polski minister Komunikacji, aiistrjacki miuistei; Komunikacji oraz szereg 

insty tucy j, niemieckich.

runku nie ma żadnych złudzeń. 
Czas swoje robi. Cały naród twa­
rzą zwrócony ku zachodowi i jego 
kulturze, jego pracy i rozwojowi, 
(garstce naszych mikołajków pozo­
stawiony został wschód z jego car­
ską tradycją.'

Pojęcia się odwróciły. Z Polski 
nie da się zrobić Rosji. Kraj pra­
gnie zachodu i porządku prawne­
go, żąda warunków, umożliwiają­
cych mu twórczą pracę i wydoby­
cie się z nędzy, pogłębionej przez 
naszych mikołajków. Zasada o 
,,zbytecznym\czlowieku“ nie przyj- 
mie się w Polsce. Przeciwnie 
„zbyteczną** okazała s^ę sanacja i 
ona losu carskiego nie uniknie.

. W. O.

Również przez aklamację wy­
brano innych członków Prezydjum, 
a miahowicie: wice-prezęsajni wy-
brard zostali posłowie: Dr. Wł.
Sternik i Andrzej Walerom, sekre- 

^^drzami posłowie: Babeki Bolesław
i Mikołajczyk Stanisław, śkarbni-

prez. Witosowi
prezesowi Stronnictwa Ludowego 
Wincentemu Witosowi, za to, że ten­
że polecił przeprowadzenie strajku 
rolnego w dniach od 23 do 30 paź­
dziernika br.

W Niemczech 
wybory Bez Końca

Gazety niemieckie podają, że wy- 
bony do parlamentu niemieckiego, 
które odbędą się dnia 6 listopada br., « 
me będą miały znaczenia ostateczne­
go, gdyż zgóry przewidywać należy 
że parlament, który nie zdoła wytwo­
rzyć większości, znów zostanie roz­
wiązany i rozpisane zostaną nowe 
wybory, ale już według nowej ordy­
nacji wyborczej.

1 Przeprowadzane więc będą wy­
bory bez końca, aż do skutku. Tylko 
nie wiadomo, do jakiego skutku

KeKonstruRcja 
rządu rumuńskiego

Na stanowisko ministra spraw za­
granicznych w rządzie rumuńskim 
powołany został Titulescu, ambasa­
dor rumuński w Londynie, który po­
przednio kilkakrotnie piastował sta- 
nowiska ministerjalne.

W kołach politycznych przy­
puszczają, że chłopski rząd Vaidy 
Voievoda niedługo ustąpi, aby •zro­
bić xŁ<jsce d?a gabinetu Tita 
lescu. - '

Mandżuria w ogniu 
wojny

Mandżuria stanęła znowu w ogniu 
wojny. Chińczycy, wzmocnieni przez 
dopływ pieniędzy z zagranicy, pod­
jęli ofensywę na pozycje japońskie 
w najrozmaitszych punktach Mand­
żurii- Powstańcze bandy zostały 
wzmocnione przez dopływ nowych' 
żołnierzy, dobrze uzbrojonych 1 wy­
ekwipowanych.

Cicikar, pozostający od kifku dni 
w rękach japońskich, został z po­
wrotem zajęty przez chińskie wojska 
partyzanckie, które zajmują coraz to 
nowe miejscowości, będące dotych­
czas w rękach japońskich.

Japoński minister wojny zwrócił 
się do rządu o nowe fundusze na dal­
sze prowadzenie wojny. Na teren 
Mandżurji wysyłane są coraz to no­
we oddziały wojsk japońskich.

Rząd chiński podtrzymuje i po­
piera partyzantów w Mandżurii, 
chcąc w ten sposób przemocą znisz­
czyć dzieło japońskie — wskrzeszo­
ną republikę mandżurską.

Prześladowanie religji 
w MehsyRu nie ustaje

Rząd meksykański nie ustaje wca­
le w swych antyreligljnych pociąg­
nięciach. Po aresztowaniu arcybi­
skupa Meksj^ku, który to fakt wywo­
łał w całym kraju niezwykle poru­
szenie, donoszą znowu, że stan Vera 
Cruz wysłał petycję do zgromadze­
nia narodowego, domagającą się ode­
brania prawa Obywatelstwa całemu 
katolickiemu klerowi.

Gubernator stanu Vera Cruz za­
rządził konfiskatę wszystkich dóbr 
kościelnych, znajdujących się na tc- . 
renie stanu.

Powodem aresztowani! arcybi­
skupa Meksyku było odprawienie • 
przezeń mszy św. bez Dozwolenia 
władz policyjnych.
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Rosja państwem bez cHleba
Po jedenastu latach od czasu, 

kiedy przed rozpoczęciem nowej 
polityki gospodarczej i nadejściem 
nowej ery w życiu gospodarczcm 
w Rosji panował głód, państwo to 
staje się znów „państwem bez Chle­
ba4*. Kryzys zbożowy w ZSSR 
daje się odczuć obecnie bardziej 
niż w jesieni ub. roku, chociaż je­
sień jest okresem zbiorów, kiedy 
nowe zboże przychodzi na targ. 
Jakość chleba w miastach wcale 
się nie poprawia, ba przeciwnie, 
chleb jest o wiele gorszy, ponieważ 
piekarnie z powodu bezustannej 
podwyżki cen zmuszone są mieszać 
mąkę z różnemi namiastkami.

Nie ulega wątpliwości, że trud­
ności zbożowe będą się powiększać, 
co sądzić można chociażby z tego, 
że zasiewy jesienne postępują bar­
dzo powoli. Według oficjalnych 
danych do 10 października obsiano 
w całym Związku Sowieckim 
20.979 hektarów, co stanowi tylko 
51,2% ogólnego planu zasiewów 
jesiennych. Trzeba zaznaczyć, że 
w północnych krajach Rosji wcze­
śnie następują chłodne dnie a na 

rpoczątku .października ziemia jest 
już pokryta śniegiem.

Wprost katastrofalne jest opó­
źnienie zasiewów na Ukrainie, 
gdzie w tym roku obsiano o 3 mil- 
jony hektorów mniej niż w roku 
ubiegłym. Również znacznie pó­
źniej niż w roku ubiegłym zasiewa 
się w południowym i środkowym 
kraju nadwołżańskim. na Kauka­
zie północnym i krajach zachod­
nich. W o wiele gorszym niż w 
roku ub. je^t stan orki. Tu plan 
spełniony został tylko na 10%. 
Moskiewska „Izwiestja“ pod krzy- 
czącemi tytułami, alarmuje, że „ob­
siano tylko połowę obszarów, prze­
znaczonych na zasiewy jesienne14.' 
Łatwo wyobrazić sobie, jak wyglą­
dać będą zbiory w przyszłym roku, 
gdyż niemożliwością, jest, aby to 

co zaniedbane zostało w jesieni, 
naprawiono w czasie zasiewów 
wiosennych.

W związku z kryzysem zbożo­
wym rząd sowiecki poczynił pe­
wne zarządzenia. Tak np. ogłoszo­
no dekret, mocą którego nie bę­
dzie się przydzielało zboża na za­
siew gospodarstwom kolektywnym

Polityczna spowiedź
Jednym z najruchliwszych 

dziennikarzy B.B.W.R. jest bez- 
wątpienia Cat Mackiewicz, redak­
tor „Słowa Wileńskiego44, który 
tak charakteryzuje obecne stosunki 
i nastroje w Polsce:

„Nie chcę już powtarzać tego jasne- 
ęo jak dzień, a przecież tak strasznie u 
nas drażliwego i tak wielu ludzi dra­
żniącego, argumentu, że są wydatki 
najpożyteczniejsze. na które jednak 
nie stać ani nasze państwo, ani nasz 
samorząd. Od chłopa do ziemianina 
słycliać dziś jeden jęk w sprawie sa­
morządu, jedno wyklinanie na sejmik.
Mówicie o szkołach białoruskich? —
Dowiedzcie się, że reforma tak obsku- 
rancka i reakcyjna, którei zresztą by­
najmniej nie zachwalam, ani polecam, 
jak zniesienie samorządu powiatowe­
go, byłaby dziś przez ogól naszych wło­
ścian białoruskich przyjęta z daleko 
większym napewno entuzjazmem, niż 
ogłoszenie Białorusi niepodległej. W 
Świrze wybudowano szkołę powszech­
ną kosztem 21(1 tysięcy złotych, w Pod- 
brodziu szkolę powszechna kosztem 75 
tysięcy złotych, jedno z naszych naj- 
pierwszych miasteczek ma 1 i pół mi- 
Ijona długów. Trzeba zrozumieć, ja­
kie wrażenie robią te cyfry na ludti, 
którzy wiedzą, że na te tysiące składa­
ją się ich grosze, oszczędzo ne nafcie, 
na cukrze, na soli.'*

i sowieckim. W dekrecie mówi się, 
że kołchozy i sowchozy muszą po­
starać się o zboże na zasiew z wła­
snych środków. Ale na zasiewy 
wiosenne gospodarstwa te nie 
otrzymają zboża z rezerw państwo­
wych. Przewodniczącym kolekty­
wów polecono, aby poczynili stara­
nia, by zboże z tegorocznych zbio­
rów zarezerwowane zostało na za­
siewy. Taki sam rozkaz wydano

Przed likwidacją OKr. Urzędów Ziemskich
W związku z reorganizacją ad­

ministracji mają być w przyszłości 
zlikwidowane Okręgowe Urzędy 
Ziemskie. Na ich miejsce zostaną 
utworzone przy urzędach woje^ 
wedzkich wydziały ziemskie, które 
jednakże będą posiadały znacznie 
mniejsze rozmiary. Również uleg­
nie zmianie Główna Komisja Ziem­
ska, która otrzyma nazwę główne­

Nowe dekrety sądowe
Min. Sprawiedliwości opraco­

wało szereg projektów nowych de­
kretów sądowych, które przedsta­
wione będą niebawem Radzie Mi­
nistrów. W ustawie o sądownic­
twie j>owszechnem znowelizowane 
mają być przepisy dotyczące prag­
matyki sędziowskiej. Minióterjum 

KATASTROFA KOLEJOWA W NIEMCZECH.
Pociąg towarowy wjeżdżający na dworzec w Liineburgu wyskoczył wskutek 
złego nastawienia zwrotnicy z szyn. Dwanaście wagonów wywróciło się. — 
Ofiar w ludziach na szczęście nie było. Straty materjalne natomiast b. duże.

PocząteK walk przedwyborczych wNiemczech
Tarcia na tle walki przedwy­

borcze., w Niemczech przybierają 
charakter gwałtowny.

W czasie bójki pomiędzy naro­
dowymi socjalistami i ich przeciw­
nikami zabity został w miejscowo­
ści Lehrdorf pod Koblencją 20- 
letni wieśniak, a kilku innych od­
niosło ciężkie rany.

Przyjmując niedawno piel­
grzymkę robotników amerykań­
skich; Ojciec św. wypowiedział się 
w sprawie wynagrodzenia za pra- 
rę. Papież stwierdził, że jest bar­
dzo dokładnie poinformowany o 
stosunkach społecznych w Stanach

Ojciec św. o wynagrodzeniu robotników

dyrektorom sowieckich gospo­
darstw rolnych.

Zarządzenia te są wielce cha­
rakterystyczne, dowodzą bowiem, 
że komisariat rolnictwa ire liczy 
na to, że udałoby mu się zebrać ta­
kie rezerwy zboża na zasiewy jak 
w latach poprzednich, kiedy jesz­
cze można było przyjść z pomocą 
gospodarstwom kolektywnym i so­
wieckim.

go Wydziału Ziemskiego.
Równocześnie ze zmianą w or­

ganizacji urzędów ziemskich, zo­
staną przeprowadzone zmiany w 
zakresie ich czynności, a to w tym 
kierunku, że Urzędy Ziemskie bę­
dą miały na celu przede wszy st ki cm 
ułatwienie kupna ziemi przez od­
powiednio silnych finansowo na­
bywców.

zakończyło również prace nad jed- 
nolitą ustawą egzekucyjną, obej­
mującą 400 artykułów. Ustawa ta 
przekazuje nadzór nad aomorni- 
kami naczelnikom sądó.v grodz­
kich. Wydana będzip leż jednolita 
ustawa o opłatach i kosztach sądo- 
wych. •

Dochodzenia nie ujawniły spraw­
ców.

Doszło również do krwawych 
zaburzeń w Berlinie, podczas któ­
rych ciężko ranny został członek 
partji komunistycznej.

Pod zarzutem dokonania na­
paści aresztowany został pewien 
narodowy socjalista.

Zjednoczonych i dodał, iż zmniej-- 
szanie wynagrodzeń nie może mieć 
dodatniego znaczenia dla sytuacji 
ekonomicznej, ponieważ osłabia si­
łę nabywczą mas i wywołuje pe 
wnego rodzaju bojaźń przed kup- 
nenj. Przeciwnie wyższe zarobki 

wpływają korzystnie na rozwój 
życia konomicznego, ponieważ 
wtedy świat robotniczy chętnie ku­
puje, to znaczy oddaje swoje o- 
szczędności do dyspozycji organU 
zmu gospodarczego. Pracodawcy 
gotowi do ofiar mieliby zwrócone 
po niewielu latach te swoje ofiary 
W postaci zwiększonej rentowno­
ści przedsiębiorstw. Obecnie roz­
wiązaniu problemu światowego 
kryzysu ekonomicznego staje na 
przeszkodzie krótkowzroczność, 

mająca wielorakie objawy, należy 
zyczyć, by politykę sp( 'oczną w 
najbliższej przyszłości cechowała 
roztropność i umiejętność obejmo­
wania szerszych horyzontów.

JaK się robi 
„ruch służbowy" ?

Dzienniki niezależne w szczegól­
ności „Robotnik44 i „Kurjer War­
szawski44 ogłosiły następujący zna­
mienny dokument:

„Ministerstwo W. R. i O. P. 
Warszawa, 14 września 1932 r. 

P. Józef Kozioł — przeniesienie.
Do Kuratorjum Okr. Szkolne­

go w Wilnie.
Ministerstwo zamierza prze­

nieść na teren okręgu szkolnego 
Wileńskiego p. Józefa Kozła, na­
uczyciela 7-klasowej szkoły po 
wszechnej w Łukowie.

P. Kozioł jest jednym z ruch­
liwszych i wybitniejszych działa­
czy Śtr. Ludowego w powiecie łu­
kowskim, a jako prezes oddziału 

’ Z. P. N. S. P. w Łukowie rozwija 
na terenie organizacji pracę w du­
chu opozycyjnym, w stosunku do 

. rządów i władz szkolnych. Prócz 
• tego wymieniony przejawia dużą 
działalność na terenie Zw. Młodzie­
ży „Wici44, a na jednym ze zjazdów 
tej organizacji, jako przewodniczą­
cy Z. P. N. S. P„ zadeklarował 
współpracę całego nauczycielstwa 
z kolami „wiciowemi44. Ponieważ 
p. Kozioł cieszy się dużą popular­
nością wśród nauczycielstwa łu- 

■ kc.wskiego, która wyzyskuje dla 
। celów demagogji partyjnej (ostat- 
। nio agituje przeciwko braniu 
i udziału przez nauczycielstwo w 
i pracach instytucji o charakterze 
urorządowym, a nawet takich jak 
L. O P. P.) przeniesienie go z po- 

i wintu łukowskiego staje się pilną 
koniecznością.

Zechce więc Kuratorjum nie­
zwłocznie wskazać miejsce i szko­
łę, do której mógłby być p. Kozioł 
przydzielony.

Wymieniony jest dość dobrym 
nauczycielem.

(—) w. z. podpis nieczytelny, 
referent.44

Tabakierka dla nosa
Nowe czasy przynoszą nowe 

obyczaje, a dyktatura daje samo­
władną hardość nie tylko temu, 
który sprawuje naczelną władzę w 
państwie, ale również uzbraja w 
opryskliwy ton i gburowatość każ­
dego starostę, każdego urzędnika 
nawet pocztowego, każdego poli­
cjanta.

To też nawet prorządowy Kur­
ier Polski pisze:

„Obywatel winien jest posłuch i 
szacunek dla władzy, a więc także 
urzędom i urzędnikom. Urzędnicy 
jednak powinni pamiętać o tabakie- 
rze i nosie, powinni mieć w pamię­
ci, że ich zadaniem jest, obywatelom 
służyć i iść im pod każdym wzglę­
dem na rękę, a nie znęcać się nad ni­
mi i pokazywać im swoja siłę i moc. 
W tym kierunku należv stanowczo 
dążyć do zmiany ducha w polskim 
stanie urzędniczym.”

1
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Hallerczycy w Częstochowie
W ubiegłą niedzielę Częstocho­

wa zaroiła się od błękitnych mun­
durów, — Na wezwanie swego Wo­
dza Józefa Hallera zjawiły się w 
Częstochowie delegacje wszystkich 
chorągwi hallerowskich. — Wcze* 
snym rankiem błękitne mundury 
tłumnie obiegły konfesjonały w 

-ę kościele jasnogórskim, a dawny 
naczelny kapelan Lcgjonów kg. 
Panaś w czasie Mszy św. odpra­
wionej na intencję poległych i 
zmarłych braci, udzielał komunji 
świętej.

Zbiórka chorągwi odbyła się na 
placu katedralnym, gdzie gen, Hab 
ler dokonał przeglądu chorągwi i 
odebrał służbowy raport od pułk, 
Modelskiego, a następnie wśród 
lasu sztandarów Związek Halłer- 

^~«czvków pomaszerował na Jasną 
Górę. — Tu w kaplicy Matki Bo­
skiej Częstochowskiej gen. . Haller 
w imieniu swoim, w imieniu swo­
ich żołnierzy z II. Brygady Lcgjo- 
nów. z II. Korpusu na W chodzie, 
Armji polskiej we Francji, Armji 
polskiej w Ameryce, armji polskiej 
we Włoszech. 5 dywizji syberyj­
skiej. Oddziałów murmańskich i 
Armji Ochotniczej — złożył na oł­
tarzu jako wotum mieczo Halle- 
rowskie.

Moment ten był bardzo głęboki 
i uroczysty, a przypominał chwilę 
kiedy dawni hetmani składali swe 
buławy na tymże ołtarzu.

W jednej ze sal klasztornych od­
była się odprawa prezesów wszy­
stkich chorągrwi, na której odczy­
tano następujący rozkaz gen. Hal­
lera.

ROZKAZ GEN. JÓZEFA 
HALLERA.

Częstochowa, 9. X. 1932. 
Kochani Żołnierze!

W piętnastoletnią rocznicę Ar­
mji polskiej we Francji dokonaw­
szy przeglądu naszych żołnierskich 
placówek zachodnich z pamięcią o 
naszych braciach poległych we 
walkach o wolność, niepodległość i 
całość Polski, wyrażam wam cześć 
za wasza Sprawność organizacyjną 
i gotowość w wiernej służbie Bogu 
i Ojczyźnie, pomimo bardzo wielu 
trudności na jakie napotykacie na 
waszej drodze. —

Nie załamaliście się nigdy nio­
sąc wysoko sztandar na którym 

• widnieje Orzeł biały z krzyżem 
Chrystusowym i obraz Matki Bo­
żej.

Jako niezłomni rycerze wytrwa­
liście pomimo dzisiejszych tak cię­
żkich czasów, w których podeptano 
godność człowieka i znieprawiono 
wiele charakterów.

Zakończyłem ten przegląd żoł­
nierski pielgrzymując wraz z wa­
mi w 550 rocznice fundacji jasno-

śCórskiej do Stót> M. B. Częstochow-1 Hallerczyków wzięły udział olbrzym 
sklej. udzie przed cudownym jej! nile tłumy, które zresztą prawie
obrazem złożyłem w swoim i wa- 
szem imieniu wraz z kornemi mo-
dłami nasz znak „Miecze Hallcrow- 
«kló‘‘, jako wotum dziękczynne za 
laski i błogosławieństwo w bojach 
0 wolność Polski jak w pracy oby­
watelskiej na niwie ojczystej, po­
nawiając ślubowanie wytrwania w 
katolickiej i narodowej państw’o- 
wotwórczej pracy, aby Polska za­
jaśniała wkrótce potężna cnotami 
(•hrześcijańskiemi swoich obywa- 
teli.

Rozkaz ten odczytać na odpra­
wie chorągwi w Częstochowie w 
dniu dzisiejszym, zaś we wszyst­
kich placówkach w bieżącym mie­
siącu.

Józef Haller, 
gen. broni w st. sp,

HALLER0WSKA AKADEMJA.
Wieczorem w olbrzymiej sali 

dawnej panoramy odbyła się uro-
Czysta akademja, w której oprócz ny został dekret ,,o utworzeniu
a

Szantaż chetażpskisgo paszkwilanta
Romuald Wasilewski zażądał od 

senatora Kulerskiego 30 tysięcy zł., 
a dla poparcia tego szantażowego żą­
dania napisał przeciwko niemu sze­
reg podłych paszkwili, w których 
postawił jemu, tudzież jego współ­
pracownikom oszczercze zarzuty, a 
w swem piśmidle napisał:

— „A znamy przecież Wasze 
„piękne'* poczynania, znamy Wasze 
„grzechy** stare, świeże i najśwież­
sze. Są tam wyczyny różne, do cu­
dzołóstwa i fałszywego zeznania 
pod przysięgą włącznie'*.

Przeciwko poniewieraniu czci tak 
zasłużonego dla Polski, Kościoła ka­
tolickiego i Ludu polskiego starca, 
jakim jest blisko 70-letni senator Wi­
ktor Kulerski, wystąpił stanowczo

BO

Dlaczego Jan Zieliński 
został zwolniony z ,,Gazety Grudziądzkiej
W Głosie Ludowym* J. Zieliński za­

mieścił notatkę z zażaleniem, że został 
zwolniony ze stanowiska, ponieważ po­
bierając pensje jako pracownik „Gaw- 
ty44, równocześnie pracował pray zakła­
daniu innego czasopisma. — Oprócz 
przytoczonego przezeń powodu, były 
także inne, a mianowicie?

cały dzień manifestowały na cześć 
gen. Hallera. — W czasie akademji 
pułk. Modelski wygłosi! odczyt o 
Cudzie nad Wisłą, a ks. Panas’ 
przypominając moment kiedy gen. 
Haller w lutym 1918 r. razem z ca­
la II. Brygndą składał w Mama- 
jowcnch na Bukowinie również 
przed obrazem M. B. Częstochow­
skiej przysięgę do prowadzeni* 
wojny przeciwko dalszym dwom 
zaborcom, to jest Austrji i Niem­
com i wyraził przekonanie, że obo­
wiązkiem każdego żołnierza haller­
czyka jest czynna obrona nietylko 
honoru swego wodza i swego wła­
snego. ale również i to w większym 
stopniu obrona zasad chrześcijan

Dość zwlekania
W końcu sierpnia rb. ogloszo- 

redaktor „Gazety Grudziądzkiej". 
Ks. Józef Panaś, wraz ze wszystkimi 
pracownikami naszej gazety, na co 
otrzymał od Wasilewskiego następu­
jącą odpowiedź: „Ks. pułkownikowi 
Panasiowi — pluję z pogardą w 
twarz — Romuald Wasilewski**.

Czy nie wstydzą się podobnego 
potwora podpisani pod gazetą poseł 
Januszewski i poseł Rząsa? Reszta 
podpisów, jak to wiemy od posła 
Roga i Langera, są sfałszowane.

Również napis w tytule swego 
piśmidla — Organ \ stronnictwa 
ludowego. — stanowi ordynarne 
fałszerstwo, bo p. Wasilewski mimo 
zabiegów takiego tytułu nie otrzy­
mał.

ES

MARKA jfST.^
CWAWĄNCjĄ JAKOgCJ

skich przed obelgami i blużnier- 
stWAmi 2e strony sługusów „DJa* 
bla Zwycięscy44,

General Józef Haller zamiesi 
kal w pokojach recepcyjnych kla­
sztoru, gdzie Ongiś mieszkali pol­
scy królowie i hetmani, a 00. Pau- 
lini z ks. generałem Przeździeckin. 
i O. Marianem nn • czele przyjęli 
tak generała jak i jego towarzyszy 
ze staropolska gościnnością.

urzędów rozjemczych do spraw 
kredytowych malej własności rol­
nej44*

Ostatni artykuł tego dekretu 
głosi, że wchodzi on w życie 2 
dniem 1 września. Niestety, wszed! 
on w życie tylko na papierze, bc 
urzędów rozjemc/.ych, które mają 
rozpatrywać podania chłopów c 
ulgi w spłacie dhigójr, jak niema 
tak niema, mimo, że od ogłoszeni? 
dekretu upłynęło półtora miesiąct 
i mimo, żo każdy dzień iest drogi 
Lichwiarze małomiasteczkowi, wie* 
dząc o tern, że został wydany de­
kret, na podstawie którego dłuAnik 
będzie mógł starać sie o ulgi 
spłacie długu, śpieszą się. żeby jak 
najprędzej wydobyć swoje pienią­
dze. zanim utworzone będą urzędy 
rozjemcze. Rzucili się poprostu 
na wieś jak kruki na zdobycz.

Dekret jest na papierze od 26 
sierpnia, obowiązuje nu papierze 

od 1 września, a tymczasem dzień 
po dniu odbywają się licytacje 
gospodarstw chłopskich za długi, 
dzień po dniu powiększa się groma­
da ofiar wyzutych przez lichwiarzy 
ze swego warsztatu pracy, bo urzę. 
dów rozjemczych, przewidzianych 
w dekrecie, jak niema, tak niema. 
A niema tych urzędów rozjemczych 
dlatego, gdyż rząd nie wydal jesz­
cze rozporządzenia wykonawczegc 
do dekretu.

Dlaczego rząd nie wydał dotąd 
rozporządzenia wykonawczego, 
dlaczego zwleka, na co czeką — 
łrudno zrozumieć. Bo każdy dzień 
zwłoki — to pogłębianie katastro­
fy na wsi; każdy dzień czekania 
— to nowa porcja zniszczonych 
chłopskich warsztatów rolnych' 
Na każdym natomiast dnie zwłoki 
zyskują lichwiarze.

Próba miłości
Nowela

Zaręczyli sie kilka dni temu, po 
kilku dniach znajomości. Dwoje wol­
nych ludzi, którzy nikomu nie byli 
winni sprawozdania z swych czynów.

Zasadniczo się nie znali i nic o so­
bie nie wiedzieli, jak tylko to. że ona 
Anna, jest bardzo ładna i zadowoloną 
z życia istotką, żyjąca z dnia na dzień. 
— zainteresowaną tylko zdobywaniem 
szczytów górskich, — a on Łucjan Ba 
dąbki: spokojnym, w badaniu raku po­
grążonym uczonym, który poza wiedzą 
tylko jedną namiętnością pałał — 
szczerą miłością do Anny.

Siedzieli na tarasie hotelu w Kar­
patach, u podnóża Giewontu, spoglą­
dając nr szczyty gór, spowite w pur- 
RiirOwa łunę zachodzącego słońca.

„Moje góry są naprawdę piękne, 
spojrzyj Łucjanie!44, zawołała Anna, 
wyciągając z zachwytu rece do gór, 
które jak cudowny zamek Boży z pło- 
nącemi szczytami, unosiły sie w ciem­
ności zapadającego wieczoru.

Spojrzał niechętnie na ten groźny 
przepych.

„Nie łubie 
— i zabierają 
dziennie."

'Przerwa!

ich. 
mi

sa zimne i okrutne 
ciebie prawie co-

mu
pięknej kobiety: 

.Wiec to tak!

srebrzysty śmiech

Ty jesteś zazdros-
nym? Proszę, pójdź razem ze mną w 
góry!*', mówiła, przechylając się do 
niego.

„Tego nigdy nie uczynię1', odpowie­
dział stanowczym głosem młody czło­
wiek. „Urodziłem się na równinie i 
tam się zakorzeniłem i dlatego góry 
są dla mnie czemś odstrasżaiącem.'4

1) J. Zieliński podpisał i rozpowsze­
chniał paszkwil uwłaczający caci 
swego chlebodawcy, zasłużonego 
działacza ludowego, senatora Wik­
tora Knlorskiogo:

2) Pobrał i zatrzvmał przy sobie pre­
numerato nadesłana za „Gametę 
Grudziądzką*4;

3) Odmówił podpisania „Gazety Gru­
dziądzkiej** jako redaktor odpowie­
dzialny. o ile umlesscsać będzie ar­
tykuły nawołujące do pod niesienia 
ceu rolniczych i omawiające straj­
ki targowe rolników.

Ponadto powiadamiamy naszych Czy­
telników, ie Jan Zieliński już nie jest 
sekretarzem Stronnictwa Ludowego, 
gdyż został z tego stanowiska zwolnio­
ny przez Naczelny Komitet Wykonaw­
czy stronnictwa.

Wydawnictwo 
„Gazety Grudziądzkiej**.

i poważny człowiek w gorącem unie­
sieniu i strachu o nią, zapomni o od­
straszających go gołych ścianach gór, 
o swojem celu życiowym i o wszyst- 
kiem. Tak, Anna musiala dowiedzieć 
się koniecznie, czy jest kochaną. — 1 
w niej dojrzał plan.

Powiedziała mu. że wyjdzie 
przed wschodem słońca.

„Wskrabie sie na Giewont, 
ci to, abyś wiedział, o ile nie 

uśmiechem, a poważniej ciągnęła da­
lej: „Idę sama, bez kierownika, chce 
użyć swobody, a pozatem znam yóry 
lepiej, niż ty ten hotel.'*

„Więc strach!!4*, zauważyła z lek­
ką ironją w głosie.

Młody człowiek w zamyśleniu nie 
zauważył jej idonji i odpowiedział po­
ważnie jak zawsze:

„Właściwie strachu w calem zna 
czeniu tego słowa nie odczuwam, lecz 
nie chciałbym oderwać sie od moich 
badań. Wole, chociaż żółwim krokiem 
dochodzić bliżej mojego celu, niż za­
bić sie w górskich skałach*4.

„A gdyby tam w górach nieszczę­
ście mnie spotkało, czy odważyłbyś się 
— czy mógłbyś zapomnieć, o swojem ce­
lu i wszystkiemP*. Spojrzała na niego 
badawczo, a w jej ciemnych oczach po­
jawiły sie iskry.

Przejęty jej słowami o ewentual- 
nem nieszczęściu, ujął jej rece silnie w 
swoje miękkie dłonie i spojrzał na mą 
błagająco:

„Nic wymawiaj taWch 
dzo clę proszę — cierple 
gdy jesteś w górach...!“

Anna, widząc jego 

słów, bar- 
codziennie,

wzburzoną
twarz, zwykle obojętna i nieruchomą, 

uścisnęła mu gorąco ręce i szepnęła, 
przykładając usta do jpgo ucha:

„Przyszedłbyś, tak! Czv mógłbyś 
i cel — i wszystko zapomnieć — dla 
mnie?“ —

Chciała stwierdzić, czy ten mądry

jeszczc

mówię
. .___  _ ____ wrócę,

gdzie mnie mają szukać*', mówiła z

(C^ąg dalszy na str. 4«ejJ
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NAJCIEKAW
Z Polski,

PAMIĘCI NAPOWIETRZNYCH 
BOHATERÓW.

W dniu 16 bni. nastąpi w Warszawie 
otwarcie wystawy pamiątek lotniezyph 
po naszych bohaterach powietrznych 
ś. p. Żwirce i Wigurze. Na wystawie 
zgrupowane będą wszystkie nagrody, 
jakie tragicznie zmarli bohaterzy zdo­
byli i podczas ostatniego raidu przed 
śmiercią i podczas wielu bardzo po­
przednich lotów. Na wystawie znaj­
dzie sie również i taki sam samolot, na 
jakim ś. p. por. Żwirko i inż. Wigura 
odbyli zwycięski raid europejski i na 
jakim zginęli również.

BUDOWA KOLEI 
ŁÓDŹ—TOMASZÓW.

Rozpoczęto wstępne prace przy bu­
dowie linji kolejowej, łączącej Łódź 
przez Wiśniową Górę i Rokiciny z To­
maszowem Mazowieckim. Budowę te 
prowadzi towarzystwo budowy kolei 
Łódź — Tomaszów, które wydzierżawi­
ło koncesje od magistratu m. Łodzi, 
swego czasu bowiem magistrat łódzki 
otrzymał koncesje na budowę tej Ifolei. 
Koszty budowy tej nowej linji oblicza­
ne są na 8 miljonów.

STRASZNA ŚMIERĆ DZIECI 
W SKRZYNI.

W Rybniku pod Białą (woj. kra­
kowskie) dzieci niejakiego Andrzeja 
Gajera z dziećmi sąsiadów bawiły sie 
w chowanego. 10-letni Ludwik Gajcr i 
jego 12-letnia siostra Anna schowali sie 
do skrzyni na pasze, znajdującej się w 
stajni. Kiedy dzieci znalazły sie w 
skrzyni, nagle zatrzasnęło sie silnie 
wieko i dzieci nie mogły sie wydostać 
na zewnątrz. Wieczorem parobek, któ­
ry przybył do stajni, aby dać koniom 
pasze, otworzył wieko skrzyni i ku 
swemu największemu przerażeniu zna- 
lazł zwłoki obojga dzieci, któro sie udu- 
sily. '

AFERY PODATKOWE 
MAGNATA ŚLĄSKIEGO.

Znany z niepłacenia podatków i cią­
głych skarg o wysokość wymiaru po­
datkowego przed Ligą Narodów ks. 
Pszczyński, jest przedmiotem nowej 
afery.

Starał sie on zapomocą swego pośre­
dnika niejakiego Ślesińskiego z Kato­
wic o obniżenie podatków w Min. Skar­
bu. Pośrednik ten zawarł w Warsza­
wie pisemną urnowe z Dionizym Longi-

Co każdy powinien wiedzieć o mydle.
Najczęstszą przyczyna żółknięcia i 

niszczenia bielizny jest tanie, mało- 
wartościowe mydło. Nie cena, lecz ga­
tunek winien decydować o wyborze 
mydła do prania. Tanie mydło zawie­
ra przeważnie wiele żywicy, przez co 
jest mało wydajne, a przytem szkodli­
wo dla bielizny. Mydło Schicht może 
być każdemu polecone jako produkt 
pierwszorzędnej jakości, gdż wyrabiane 
z najlepszych surowców, daje gwaran­
cję czystości. Oszczędne w użyciu, czy­
ni bieliznę śnieżno biała.

SZE Z DNIA
nem, zredukowanym ministerjalnym 
urzędnikiem skarbowym, tej treści, iż 
tytułem skutecznej interwencji w spra­
wie obniżenia tych podatków książę 
Pless wypłaci Longinowi wynagrodze­
nie w wysokości 313.000 zł. W umowie 
zastrzegł sobie Longin, że o ile książę 
Pless nic uzna tej kwoty, to spór roz­
strzygnie sąd polubowny w Katowi­
cach.

Widocznie jednak interwencja od­
niosła skutek, jeżeli zainteresowany 
się zwrócił do takiego Sądu w Kato­
wicach, uzyskując wyrok przychylny, 
albowiem ks. Pszczyński dobrowolnie 
poprzedniej umowy między jego po­
średnikiem a b. urzędnikiem minister- 
jalnym, uznać nie chciał.

Swego czasu prasa sanacyjna gło­
śno pisała o rzekomych interwencjach 
posłów w urzędach.

Obecnie interwenjuja żyd Wiślicki 
i Polakiewicz z BB, jak wykazała an­
kieta, no i — Longin z Ślesińskim za 
opłata 343.000 zł.

Ile musiała wynosić wobec tego ob­
niżka podatku dla ks. Pszczyńskiego?

Trzynaście miljonów ofiar
Katastrof trz

Przed kilkoma dniami Grecję na­
wiedziło trzęsienie ziemi. Wstrząsy 
podziemne dały się najpierw przez dwa 
dni odczuć na półwyspie Chalcedoń- 
skim. W Salonikach wybuchła szalo­
na panika. Większa część mieszkańców 
uciekla z miasta. Bilans tej pierwszej 
części katastrofy był okropny. Niektó­
re miasta zostały zupełnie zniszczone. 
W niektórych miejscach utworzyły się 
szczeliny, a raczej kanały szerokości 20 
m i długości 3.000 m.

Zabitych zostało przeszło 350 osób, 
a liczba rannych przekroczyła 1.000.

Po jednodniowej przerwie wstrząsy 
powtórzyły się w okolicach Salonik. W 
Macedonji nowe trzęsienia wyrządziły 
ogromne spustoszenia. Tysiące domów 
jest zniszczonych. Liczba zabitych i 
rannych jest olbrzymia, chociaż trudno 
jeszcze dokładnie ustalić ile ofiar po­
ciągnęło za sobą to drugie trzęsienie.

200 zabitych, 2000 rannych i 9000 
domów zniszczonych w Porto-Rico.

Równocześnie prawie potworny or­
kan połączony z trzęsieniem ziemi zni­
szczył Porto-Rico.

Bilans katastrofy nie jest jeszcze do­
kładnie ustalony. W każdym razie licz­
ba zabitych przekroczyła 900. Ran­
nych jest przeszło 2.000. Zgórą 9.000 
domów jest zniszczonych, a 75.000 osób 
pozostało bez dachu nad głową.

San Juan przedstawia obraz zni­
szczenia. Ulice zasłane sa gruzami, ce­
głami, dachówkami i różnemi sprzęta­
mi. Miasto pozbawione jest wody i 
światła, ponieważ wodociąg i elektro­
wnia uległy zniszczeniu. Tereny na­
wiedzone orkanem pozbawione są 
wszelkich środków komunikacyjnych, 
wobec czego nieznane sa jeszcze roz­
miary katastrofy w niektórych okoli­
cach. Z wiadomości nadchodzących 
drogą morską wynika, że cały obszar 
wyspy aż do Arecibo jest doszczętnie

Pod stałą kontrolą \
całego sztabu chemików odbywa się fabrykacja 
Aspiriny. Badanie i sprawdzanie daje zupełną 
gwarancję czystości, równomiernego składu i dobrej 

k przyswajalności preparatu. Dlatego też można
k się do Aspiriny odnosić z zupełnem zaufaniem.
& Aspirlna istnieje tylko Jedna! Do nabycia w aptekach.

Ze świata
POWSTANIE W TYBECIE.
W Tybecie (Azja środkowa) miało 

rzekomo wybuchnąć powstanie. Naj­
wyższy dostojnik kościelny Dalej La­
ma, który w swych rekach dzierży ró­
wnież i władzę świecką, miał uciec z 
Tybetu przed powstańcami. Powstanie 
pozostajc w związku z ograniczeniami 
przywozowemi, zaprowadzonemi przez 
rząd tybetański, skutkiem czego ucier­
piał znacznie handel z Indiami. Pow­
stańcy pochodzą przeważnie z kół ku­
pieckich.

ęsienia ziemi
zniszczony. Miastu i osady ludzkie, 
położone na tym ol^zarze, sa zrównane 
z ziemią. Plantacje trzciny cukrowej, 
kawy, oraz inne plony rolne, są rów­
nież zniszczone. Amerykański Czerwo­
ny Krzyż zorganizował ekspedycję ra­
tunkową, która wyjechała do San Juan 
na okrętach wojennych.

Trzęsienie ziemi w Nowej Zelandji.
Trzecie trzęsienie ziemi wydarzyło 

się w północnej części Nowej Zelan­
dji. Szkody materialne sa wielkie. 
Szczególnie ucierpiało miało Wajrca, 
które opuszczone zostało przez miesz­
kańców uciekających w dziciej panice.

13 miljonów ofiar przez 400 lat.
Z obliczeń jednego z amerykańskich 

instytutów wynika, że w ciągu 400 lat 
ostatnich liczba ofiar trzęsień ziemi 
na całym globie -ziemskim wyniosła 
przeszło 13 milionów.

Najwięcej ofiar tej klęski zanotowa­
no w Chinach, gdzie w połowie XVI 
stulecia (1556 r.) zginęło przeszło 800 
tysięcy ludzi, a w 1920 r. trzesienię zie­
mi pociągnęło za sobą 180 tysięcy ofiar.

Po Chinach następują Indje Wscho­
dnie, których straty wyniosły 300 ty­
sięcy w 1737 r.

Również mocno ucierpiała od trzę­
sienia ziemi Japonja, bo jej ofiary w 
r. 1703 wyniosły 200.000 ludzi, a w r. 
1923 — 250.000.

Co do Europy, największą liczbę 
ofiar (około 50.000) spowodowało trzę­
sienie ziemi w Lizbonie w 1785 roku.

Z krajów europejskich od trzęsienia 
ziemi najmniej ucierpiała w ostatnich 
400 latach Anglja, której ofiary w lu­
dziach wyrażają się jedna osobą, zabi­
tą w 1580 r. przez cegłę, spadającą z 
rozsypującej się ściany domu.

Po Anglji następuje Polska, gdzie 
w ostatnich 400 latach zaledwie kilka 
osób zginęło wskutek trzęsień.

WYSIEDLENI W GŁĄB ROSJI 
CHŁOPI PODPALAJĄ 

WŁASNE MIENIE.
W’ okolicy Zwiahla na Ukrainie so­

wieckiej na pograniczu polsko-sowiec- 
kiem, nieznani sprawcy podłożyli ogień 
w kilku wioskach. Pożar strawił sze­
reg chat i puste stodoły. Ludność nie 
mogła ratować mienia, nie mając od­
powiednich urządzeń strażackich. Na­
tomiast w Olewsku i w okolicach Jam- 
pola chłopi sami podpalili swoje wio­
ski razem z calem mieniem.

Jest to charakterystyczny obrazek 
dzisiejszych stosunków sowieckich. — 
Przyczyną tego masowego podpalania 
są ostatnie pociągnięcia rządu sowiec­
kiego, który masowo wysiedla ludność 
wiejską w głąb Rosji, w razie naj­
błahszych podejrzeń o kontrrewolucyj­
ne działania. Na miejsce wysiedlonej 
ludności sprowadza rząd weteranów ar- 
mji bolszewickiej, chcąc stworzyć bar- 
jerę na pograniczu polsko-sowieckiem 
i przerwać wszelki kontakt ze stroną 
polską.

Z drugiej strony rząd chce stworzyć 
— jak wiadomo — bazę agitacyjną, zło­
żoną z prawomyślnych komunistów. 
Rząd widzi w żołnierzu sowieckim je­
dyny element, na którym może się 
oprzeć i dlatego wysyła go na najbar­
dziej zagrożony odcinek. Dla chłopa 
jednak to wysiedlanie jest prawdziwą 
katastrofą, gdyż musi iść w głąb Rosji 
do kolektywów na łaskawy chleb. — 
Obecnie chłopi przeciwstawiają się 
wszelkiemi sposobami temu wysiedla­
niu. Dochodzi do częstych walk mię­
dzy ludnością a G.P.U. Zdarzają się 
często wypadki mordowania urzędni­
ków G.P.U.

POŻAR NAFTY W PORCIE 
FRANCUSKIM.

W porcie francuskim La Pallice wy­
buchł pożar w składnicach nafty. Mi­
mo wysiłków straży ogniowej oraz 
oddziałów wojska, pożaru nie zdołano 
jeszcze ugasić, a przeciwnie ogień 
ogarnia coraz to nowsze zbiorniki naf­
ty. Obliczają, że dotychczas spaliło 
się już 3 miljony litrów nafty. Dzia­
łalność straży ogniowej ogranicza się 
tylko do ochrony dalszych objektów fa­
brycznych i domów mieszkalnych.

Pożar powstał podczas pompowania 
nafty ze stojącego w porcie okrętu 
naftowego do zbiornika, odległego o 
jeden kilometr.

Myjcie owoce i jarzyny
spożywane na surowo !

(Ciąg dalszy ze str. 3)
Nim zdołał dojść do słowa, stanę­

ła już w drzwiach pokoju i zawołała:
„Popołudniu, około godziny trze­

ciej, wrócę — o ile nie wrócę, będzie 
coś w nieporządku. Więc na Giewont 
ze strony północnej!44

To były jej ostatnie słowa. Prze­
jęty tem wszystkiem. nie mógł zpaó - 
Gdy godzina trzecia dochodziła, stal 
zdenerwowany przed hotelem. — Ocze­
kiwana nie nadchodziła, a czas nieli- 
tościwie upływał. Wspomniał jej sło­
wa: „Ale gdy nie wrócę, będzie coś w 
nieporządku4*.

Znienawidził te góry. Zdenerwo­
wany wyczekiwaniem, ścierał sobie 
pot, ściekający z czoła. A gdy dalsza 
godzina minęła, opanowała go wielka 
obawa. Nie wypadało bezczynnie cze­
kać, aż właściciel hotelu zbierze kilku 
ludzi, by ją szukać. A wlaścicjel nie 
miał nawet ochoty. twierdząc, że pół­

nocna strona góry nie jest niebezpiecz­
ną, a panienka wchodzi lepiej niż gó­
rale. Lecz to nie pomogło, obawa o 
□kochaną kobietę odebrała Łucjanowi 
rozwagę — nie mógł inaczej, musiał jej 
szukać!

Młody góral, z którym Anna rano 
dłuższy czas rozmawiała, zaofiarował 
Lucjanowi swą pomoc. Widząc lekkie 
obuwie i wizytowe ubranie nieznajome­
go, gryzł wargi, by nie parsknąć śmie­
chem. Nie zwracał mu jednakże uwa­
gi na niewłaściwy ubiór do wycieczek 
w góry, bo Anna zakazała mu wtrą­
cać się w poczynania Łucjana. Zresztą 
północną stroną wchodziło sie łatwiej. 
Później nie wydawała mu sie ta cala 
sprawa tak śmieszną. Ze współczu­
ciem i szacunkiem spoglądał na obok 
kroczącego, który w poszarpanem u- 
braniu i obuwiu wchodził trzy godzi­
ny, przyspieszając kroku. Pokrwawił 
sobie ręec, trzymając sie skal i krza­
ków. Strach o ukochana dodawał mu 
siły. Szukał jej trw.ożnem spojrze­

niem w przepaściach i wklęsłościach 
góry. A gdy góral mu dłuższy .odpo­
czynek doradzał, usłyszał w odpowie­
dzi ochryple „Dalej!4*

„Zwarjowane babsko!4*, mruknął 
góral, mierząc gniewnem spojrzeniem 
Annę, wyskakującą z rado snym okrzy­
kiem z za skały.

Podeszła do swego narzeczonego, 
który pokrwawiony i wyczerpany o- 
parł się o skałę.

„Ach ty. więc jesteś. Teraz wierzę 
w twoją miłość. Próbę przetrwałeś!'* 
Głaskała go czule po spoconej twarzy.

Starał trzymać się na nogach, mi­
mo niemocy, która nim zawładnęła.

„Próba?!4*, zapytał, nie rozumiejąc 
o co jej chodzi, j spojrzał zmęczonymi 
oczyma w jej rozpromienioną twa­
rzyczkę.

„No tak, najdroższy, już wczoraj 
życia spotkała....
chciałam przecież dowiedzieć się, czy 
porzuciłbyś wszystko dla mnie — a 
uawet .-naraziłbyś życie, by mnie od­

naleźć. Wczoraj nie odpowiedziałeś — 
a teraz mam czynną odpowiedź.4*

Nareszcie zrozumiał, o co chodzi 
i spojrzał na nią przerażony.

Zrozumiał, że goniła go przez 
wszystkie przepaście strachu i rozpa­
czy dla zabawki — dla zaspokojenia 
swej próżności!

Coś w nim zamarło — skamieniało.
Zgłębił jej duszę pusta I zobaczył, 

iak w rzeczywistości wygląda. — Ta 
kobieta, którą kochał nad życie!

Jego twarz skamieniała. Cofnął 
się od niej i odrzucił jej ręce.

Anna przestraszyła się oziębłem 
spojrzeniem narzeczonego.

„Co ci jest?4*, zapytała strwożona.
Lecz on odwrócił się od niej i pod­

szedł ciężkim krokiem do górala. Roz­
kazał mu krótko i sucho, by go spro­
wadził — i odszedł, nie darzac jej ani 
spojrzeniem, ani słowem. Ona zrezn; 
miała, że odchodzi na zawsze z jej ży­
cia, a z nim. najwierniejsze serce i 
największa miłość, która na drodze jej
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Piękna uroczystość ludowa w PińczowsKiem
W powiecie pińczowskim we wsi 

Topoli dnia 2 października br. zgro­
madziły się 10-tysięczne tłumy chło­
pów, by poświecić sztandar Stronnic­
tw Ludowego. Na święto to, na za­
proszenie władz miejscowych Stronnic­
twa Ludowego przybyli pp.: prezes 
Waleron, prezes Witos, prezes dr. Wro­
na, poseł Langier, senator Ciastek, pos. 
dr. Kiernik, pos. Araszkiewicz. Przyj­
mowani oni byli bardzo uroczyście. Od 
stacji kolejowej przyjęła ich banderja 
chłopska, która towarzyszyła im na 
miejsce uroczystości. Później miej­
scowe Koło Stron. Lud. przyjęło gości 
w bramie triumfalnej, do tego specjal­
nie zbudowanej, na której widniał 
sęr^bol pracy rolnika: pług, kosa i 
gŹaMe, ustrojone pieknemi kwiatami i 
kłosami zbóż. Przybyły też 3 orkie­
stry chłopskie.

Po powitaniach rozpoczęła sie wła­
ściwa uroczystość wręczenia sztanda­
ru. Uroczystość zagaił poseł Wojtasik, 
prezes miejscowego Zarzadu Powiato­
wego Stron. Lud. Wręczenia sztanda­
ru dokonał prezes Zarzadu Wojewódz 
kiego poseł Waleron, wygłaszając przy 
tern piekne i podniosłe przemówienie. 
Wręczając sztandar chorążemu, powie­
dział: „Idźcie, chłopi, pod tym sztan­
darem zielonym do walki o Polskę 
Ltdową*1.

Przy tej okazji zaznaczyć należy, że 
gdyby nie zdecydowana postawa cho­
rążego sztandaru, poseł Waleron nie 
mógłby dokonać wręczenia. Przyczy­
na tego była następująca:

Przed uroczystością wręczenia sztan­
daru, zgodnie z życzeniem miejscowe­
go Koła Stron. Lud. został on poświe-

ZYCIE GO
CENY BYDŁA I MIĘSA.

Kraków, 10. 10. Ceny za 1 kg żywej 
wagi loco targowica od 1. 10. — 8. 10.: 
buhaje I gat. 0.55—0.66 zł: II gat. C.45 
— 0,55 zł; III gat. 0.36—0.45 zł; woły 

[ I gat. 0.62—0.74 zł; II gat. 0.48-0.62 zł; 
III gat. 0.38—0.48 zł; krowy I gat. 0.48 

1 — 0.59 zł; II gat. 0.40-0.48 zł: III gat.
u 0,30—0,40 zł; jałówki I gat. 0.55—0 63 zł; 

II gat 0.45—0.55 zł; III gat. 0.40—0.45 zf; 
cielęta I gat. 1,10—1,28 zł; II gat 0.95 
— 1,10 zł; III gat. 0,80—0.95 zł; niero­
gacizna żywej wagi I gat. 1.22—1,50 zł; 

~JI gat. 1,15—1.22 zł; Ul gat. 1.05—1,15 zl; 
nierogacizna bitej wagi I gat. 1,60—1,78 
zł: II gat. 1,45-1,60 zł; III gat. 1,30 — 
1,45 zł; łój nerkowy 1,00—1,10 zł; 1 gat. 
0.70—0.80 zł; II gat. 0.40 zł. Spęd bydła 
rogatego wyniósł 762 sztuk, cieląt 744, 
nierogacizny 1.138. Popyt ożywiony.

Targi jęczmienia browarowego, 
W sali reprezentacyjnej Tar- 

, gów Poznańskich w Poznaniu od- 
| było sie otwarcie pierwszych ogól­

nopolskich targów na jęczmień 
browarowy.

Na targach wystawiono około 
100 próbek jęczmienia browarowe­
go, nadesłanego przez rolników z 
całej Polski.

Obniżenie cen nawozów 
potasowych.

Na sezon wiosenny 1933 r. ob­
niżone zostały znacznie ceny na­
wozów potasowych.

Wobec powyższego ceny przy 
sprzedaży kredytowej franko ko- 
kalnia obniżone zostaną: dla kai- 
nitu o 13 proc., dla soli potasowych 

-11 proc. Przy sprzedaży za gotów­
kę ceny za te nawozy obniżone bę­
dą jeszcze znaczniej mianowicie dla 
kainitu o 20—21 proc., a dla soli 
potasowych o 17—18 proc. Ceny 
te rozumiane są loco stacja zała­
dowcza.

O ile w międzyczasie nastąpiła­
by nieznaczna nawet zniżka taryfy 
kolejowej, która w dużym procen­

eony w kościele przez miejscowego 
księdza. Rzecz niesłychana, w mo­
mencie, kiedy delegacja ze sztandarem 
udała sie do kościoła, niezwłocznie 
wkroczyła tam policja, »z wyraźnym 
zamiarem zabrania sztandaru. Dopie­
ro mocne i zdecydowane stanowisko 
chorążego sztandaru uniemożliwiło za­
miar policji. Takiego wypadku nie pa­
mięta chyba Polska od czasu jej 
istnienia!

W dalszym przebiegu uroczystości 
przemawiał po prez. Waleronie pre­
zes dr. Wrona, który w dowcipnym, a 
jednocześnie bardzo poważnym refera­
cie dał obraz ogólnego stanu politycz­
nego państwa.

Prezes Witos w mocnych, rozkazu­
jących słowach wezwał chłopów do 
walki ze złem w Polsce, to jest z sa­
nacją.

Poseł dr. Kiernik, obrazując stan 
państwa, nakreślił role i zadania chło­
pów w obecnej chwili. Pos. Langier w 
swem wyjątkowo pieknem przemówie­
niu zwrócił uwagę chłopów na ich am­
bicje, na ich durne, jaka winni zacho­
wywać wobec innych klas społecz­
nych. Pos. Araszkiewicz mocno pod­
kreślił znaczenie kultury i oświaty w 
tworzeniu państwa. Zaznaczył, że do 
powstania Polski Ludowej, chłcp 
oprócz siły i solidarności, musi wydać 
z siebie zastęp własnej chłopskiej inte­
ligencji. Sen. Ciastek nawoływał chło­
pów do gromadnego wstępowania do 
organizacją chłopskiej Stronnictwa 
Ludowego.

Uroczystość zakończyłh sie w pod­
niosłym nastroju pieśnią „Gdy naród 
do boju“.
——Wl WŁ W

>POD ARCZE
cie obciąża cenę tego taniego pro­
duktu, jakim są nawozy potaso­
we. ma nastąpić dalsza obniżka 
tych nawozów.

Silny spadek hodowli trzody.
Jak wykazały rejestracyjne 

obliczenia ilości zwierząt gospodar­
skich dokonane w dn. 30 czerwca 
1932 r., pogłowie zwierząt gospo­
darskich, w porównaniu z oblicze­
niami z roku 1931 znacznie spadlo.

I tak:
30.6.32. Ubytek w po- 
sztuk: równ. do 1931 r. 

konie 3.930.000 194.000— 4 7%
bydło rogate 9.444.000 342.000— 4.7%
trzoda chlewna 5.835.000 1.486.000—20.3%
owce 2.510000 89.000— 34%

’ Jedynie tylko ilość kóz wzrosła 
w porównaniu z 1931 rokiem o 11 
tysięcy sztuk. (237 tys. — 1931 r., 
248 tys. — 1932 r.)

Najważniejszą orzyczyną tak 
znacznego spadku pogłowia są nie­
wątpliwie bardzo niskie ceny in­
wentarza hodowlanego, które bar­
dzo często nie pokrywają nawet 
kosztów własnej produkcji rolni­
ka.

CZŁOWIEK KTÓRY ZNA 
140 JĘZYKÓW.

W Niemczech żyje pewien uczony 
dr. Tassilo Schulteise, który zna ni 
mniej ni wiecej jak tylko 140 jeżyków, 
którymi doskonale włada.

Uczony ten mówi i pisze w 10 je­
żykach germańskich, 11 romańskich, 
14 jeżykach narodów słowiańskich, 12 
wschodnio-indo-germańskich. 4 zneho- 
dnio-indo-germańskich. 11 fińsko-wę- 
gierskich. 14 azjatyckich, 15 hindu­
skich, 14 semickich, 18 afrykańskich, 6 
polizejskich i 4 indyjskich. Oprócz 
tego zna gruntownie zupełnie na ubo­
czu stojący jeżyk basków.

Dr. Schułteis twierdzi, że niema na 
świecie jeżyka, czy narzecza, którego- 
by nie zrozumiał.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE
Sobolo, 15 października 11)32.

Sobota: Jadwigi wdowy. Wsch.sł.5,59; 
zach. 4.46. Wsch. kś. 16,58 zach. 7,28.

Niedziela: Teresy p. Wschód sl. 6,01; 
zach 4.44. Wsch. ks. 17,13; zach 8,42.

Poniedziałek: Wiktora. Wsch. sl. 6.03;
zach 4,41. Wsch. ks 17,33; zach. 9,56

Przy zaburzeniach w trawieniu, bó­
lach żołądka, zgadze, wymiotach, za­
wrotach głowy, bólach głowy, miga 
niu przed oczami, podrażnieniu ner­
wów, bezsenności, ogólnem osłabieniu, 
niechęci do pracy, naturalna woda 
gorzka ..Franciszka - Józefa*4 pobudza 
do wypróżnień i ułatwia krwiobieg. — 
Żądać w aptekach i drogeriach.
otnoomanEiuKaHnaaRsnNnaKij

* DZISIEJSZY NUMER .GAZĘ 
1'Y'4 wydajemy w objętości c stron. 
Zarazem dołączamy bezpłatny dodatek 
.GOSPODARZ i OSADNIK44.

Województwa centralne.

LEKARZ WOJSKOWY 
ŁAPOWNIKIEM?

Wojskowy są okręgowy w Warsza­
wie rozpatrywał sprawę szeregowca 
Hersza Lotermana, który spowodował 
dochodzenie przeciwko lekarzowi woj­
skowemu dr. Henrykowi Helmanowi. 
Loterman opowiedział kiedyś swemu 
sierżantowi, że jeżeli ktoś nie zapłaci 
doktorowi LOCO zl, to nie zostanie przez 
niego uznany za chorego. Sierżant zło­
żył o tern meldunek dowódcy pułku. 
Wdrożone dochodzenia nie dały dowo­
dów na poparcie twierdzeń Lotermana, 
wobec tego dochodzenia umorzono, a 
Lotermana pociągnięto do odpowie­
dzialności.

Rozprawa sądowa dostarczyła je­
dnak sensacyjnych momentów. Oto we­
zwany na świadka ojciec szeregowca 
Lotermana stwierdził, iż dr. Helman 
zażądał od syna jego 1.000 zl za zwol­
nienie go z wojska. Zeznania te po­
twierdzone były jeszcze kilkoma 
świadkami, wobec czego oskarżonego 
Lotermana zwolniono od winy i kary, 
natomiast prawdopodobnie wytoczoną 
zostanie sprawa o łapownictwo dr. Hel- 
inanowi.

ODNALEZIENIE BOŻKÓW 
POGAŃSKICH.

Przy wyrębie lasów w lasach Augu­
stowskich natrafiono na dwa posągi 
bożków pogańskich. Kustosz muzeum 
państwowego w Grodnie, n. Jodkowski, 
udał się na miejsce celem zaopiekowa­
nia sie wykopaliskami i przewiezienia 
ich do Grodna. Równocześnie projek­
tuje sie rozpoczęcie dalszych poszuki­
wań w pebliżu wykopalisk.

TAJEMNICZE ARESZTOWANIE 
ASESORA SADOWFGO.

Przed kilku dniami przybył do Ło­
dzi prokurator Sadu Apelacyjnego w 
Warszawie, a udawszy sie do Sądu 
Okręgowego w Łodzi, kazał zawezwać 
do siebie asesora Sadu Grodzkiego w 
Łodzi, niej. Kuźnickiego.

Po przybyciu zawezwanego areszto­
wano go. poczem po przeprowadzeniu 
gruntownej rewizji w jego mieszkaniu 
przewieziono go do Warszawy.

Przyczyny aresztowania otoczone są 
ścisłą tajemnicą,

SPŁONĘŁO KILKA ZAGRÓD.
We wsi Kramkowo nowr. łomżyń­

skiego. w zagrodzie Aleksandra Re­
skiego wybuchł z. nieustalonej dotych­
czas przyczyny pożar, który z powodu 
silnego wiatru przeniósł sie na sąsie­
dnie zabudowania. Spłonęły 4 domy 
mieszkalno oraz 10 budynków go^no- 
darcz.ych ze zbiorami i inwentarzem. 
Straty wynoszą 65 tysięcy zl.

WOŁAŁ ŚMIERĆ NIŻ WIEZIENIE.
Mieszkaniec wsi Dąbrowa pod To­

maszowem, 31-lctni Józef Drosz popeł­
nił w r. 1922 morderstwo rabunkowe, 

zabijając pewnego porucznika Wojsk 
Polskich oraz pewnego murarza. Mor­
dercę skazano na 12 lat wiezienia.

Ponieważ w wiezieniu zachowywał 
sie nienagannie, ostatnio otrzymał on 
miesięczny urlop, który spędził u swo­
jej rodziny. Obecnie Drosz miał wró­
cić za kraty, celem odsiedzenia jeszcze 
2 lat. Nie mogąc pogodzić sie z myślą 
o powrocie do wiezienia. Drosz, ubral 
sie odświętnie, poczem wypił butelkę 
esencji octowej. W drodze do szpitala 
zmarł.

Małopolska.
ARESZTOWANIE DEFRAUDANTA.

Kilka dni temu w nocy aresztowano 
w Sanoku na polecenie sędziego śled­
czego rachmistrza magistratu, Broni­
sława Nowaka, z powodu sprzeniewie­
rzenia, sięgającego kwoty kilkudziesię­
ciu tysięcy złotych w podlegającym 
mu zarządzie rzeźni. Miejskie władze 
kontrolne i sądowo-śledcze prowadza 
dalsze dochodzenia w tej sprawie.

HRABIA WŚRÓD SZUMOWIN 
I ZŁODZIEI.

W niedziele urządziła policja lwow­
ska wielką obławę w kryjówkach zło­
dziejskich i paserskich, przyczem przy­
trzymano 16 osób i zakwestionowano 
mnóstwo biżuterji. artykułów’ srebr­
nych, futer itd. W toku dochodzeń 
przy badaniu pochodzenia jednej z 
kartek zastawniczych lombardu okaza­
ło sie. że kartkę ową sprzedał paserowi 
pewien młody hrabia. Sprowadzony 
na policje hrabia zaplątał sie w wyja­
śnieniach, wcbec czego chwilowo przy­
trzymano go. Dochodzenia toczą się.

NACZELNIK WIĘZIENIA
SKAZANY NA WIEZIENIE.

W Sądzie Okręg, we Lwowie toczył 
sie w ciągu dni 6-eiu proces przeciwko 
naczelnikowi wiezienia karnego we 
Lwowie niejakiemu Majewskiemu — 
oskarżonemu o przyjmowanie podarun' 
ków służbowych.

Naczelnik wiezienia skazany został 
na 4 nresiące więzienia, bedzie zatem 
musiał posiedzieć tam, gdzie dotych­
czas przetrzymywał innych.

Kresy Wschodnie.

ZATOPIENIE ŁODZI 
PRZEMYTNICZEJ PRZEZ STRAŻ 

LITEWSKA.
Na rzece Niemen w sobotę wieczo­

rem została zatopiona łódź przemytni­
cza z dwoma przemytnikami przez 
strażników litewskich w rejonie Dru- 
skienik. Łódź przemytnicza ścigał pa­
trol łodzią strażniczą, a gdy przemytni­
cy nie zatrzymali śie lecz zaczęłi 
ostrzeliwać żołnierzy litewskich, ci 
ostatni rzucili granat i zatopili w (en 
sposób łódź przemytnicza wraz z prze­
mytnikami.

Odpowiedzi Redakcji.

= Nowak Jan, Stopnica. Pienią­
dze w sumie 7,— zl otrzymaliśmy 1 po­
liczyliśmy na abonament do 1. IV. 33 r.

= Pieróg Jan, Podlesie 866. Opła­
cił Pan prenumeratę do 15. XI. 32 r. 
10.— zł otrzymaliśmy.

= Łyszcz Paweł, Borow’e (młyn). 
Gazetę opłacił Pan do 1. XI. br.

= Węska Szczepan. Gościeradów. 
Prenumeratę opłacił Pan do 1. X. br.

W interesie chorych, 
pragnących wyleczyć sie z astmy, ka- 
taralnego zajęcia szczytów płucnych, 
kaszlu, chrypki lub za flegm ienia dróg 
oddechowych, należy zapoznać s’ę z 
broszurą firmy Puhlmann et Co, Ber­
lin Nr. 867, Miiggelstrasse 25/25a, któ­
rą otrzyma się gratis i franco. Bliż­
sze szczegóły w dzisiejszem ogłoszeniu.
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Radjoprogram z Warszawy
Niedziela, 16. 10.: 10.00 nabożeństwo 

z Krakowa; 11,35 odczyt misyjny: 
..Październikowa niedziela misyjna*4; 
12,15 poranek symfon. z Filharmonii; 
w przerwie odczyt: ..Żywienie się pra­
cownika fizycznego i umysłowego44; 
14,05 „Porady weterynaryjne'4; 14,25 i 
15.00 muzyka ze Lwowa; 14.40 ^Co sły­
chać. o czem wiedzieć trzeba“: 16,00 dla 
młodzieży: „Co sie dzieje na świecie*4; 
16.13 opowiadanie dla młodz.: „Straż­
nik piramid*4; 16,25 płyty gramofono­
we; 16.45 „Kącik językowy44: 17,00 kon­
cert solistów; 18,00 muzyka lekka i ta­
neczna; 19,25 słuchowisko: „Zrzedność 
i przekora "; 20,00 koncert orkiestrowy

i śpiew (sopran); w przerwie wiado­
mości sportowe.

Poniedziałek, 17. 10.: 10.00 nabożeń­
stwo ze Lwowa; 12,10 i 16.30 płyty gra­
mofonowe; 16.00 skrzynka pocztowa — 
koresp. bież.; 16.40 „WspólczesnaFrancja 
o Chopinie44; 17,00 koncert w wyk. głu­
choniemych; 18,00 muzyka lekka i tan.; 
19,20 skrzynka poczt, rolnicza: 19,30 „Na 
widnokręgu*4; 19,45 prasowy dziennik 
radjowy; 20.00 skrzynka poczt, tech­
niczna; 20,15 uroczysta akademja ku 
czci 83-ciej rocznicy śmierci Frydery­
ka Chopina; 22,45 muzyka taneczna.

Wtorek, 18. 10.: 12,10 i 16.30 płyty 
gramofon.; 16,00 „Wśród książek*4, prze­
gląd najnowszych wydawnictw; 16,40

„Polskość Pomorza w świetle ostatnie­
go spisu ludności w Polsce4': 17,90 Po­
południowy koncert symfon.; 18.00 
muzyka taneczna; 19,20 bieżące wia­
domości rolnicze; 19,30 felieton muz.: 
„Słuchacze o muzyce w radio'4; 19,45 
prasowy dziennik radjowy; 20.00 kon­
cert popularny; 22,00 kwadrans lite­
racki: „Królewna i paź44; 22,15 muzy­
ka taneczna.

Kto wygrał w loterję
Główniejsze wygrane. 

26-ty dzień.
150.000 zł. na nr. 65707.
15.000 zł. na nr. 78630.

10.000 zł. na nr. 35047.
5.600 zł. na n-ry: 9850 46457 56289 

65937.
3.000 zł. na n-ry: 8922 31406 36433 

41073 48698 55685 72891 74233 81905 119061.
2.000 zł. na n-ry: 5226 55806 64914 

727 77 77207 76186 81625 84758 96165 98509 
112178 112801 118748 121671 122768 120534 
139394 145417 153068 153740 156328 156108.

1.000 zł. na n -ry: 8828 9623 10232 11342 
11931 19650 21274 24141 40208 43185 44922
45296 46543 50482 52141 54497 54985 651T/
85412 85930 87828 88587 91607 97759 98348
103607 104468 105979 106609 109980 110167 
113023 117021 118395 126345 128520 129888 
130051 137924 138748 142873 145460 15C443 
156482 157432.

Czy choroby płucne są uleczalne?
Ba Przy astmie, katarze szczytów płuc, chroniczn m kaszlu, flegmie, długotrwałem zachry- m 

pnłęclu. winien czytać każdy broszurkę pod powyższym tytułem. Autor p. DR. GUTTMANN, 
b. naczelny lekarz Finsenowskiego zakł. kuracyjnego, wskazuje w sposób zupełnie dostępny drogi 
naturalne do usunięcia tych ciężkich cierpień.fcażdycierpiący otrzymuje takową na żądanie za dar- 5«j

rai mo i bez opłaty porta. Należy napisać pocztówkę (otrank. 35 gr.) z podaniem dokładnego adresu do:
PUHLMANN di Co, BERLIN 867. MUągelstrassa 25 >25 a.

A. A. A. Kursy 
kroju i szycia 

(dzienne I wieczorowe) 
Olszewskiej Kuntze. kon­
cesjonowane przez Mini­
sterstwo. członkini Aka 
demii Paryskej, dyplomo­
wanej Mistrzyni Cechu 
Krawców ChrzcAcjan w 
Warszawie przy pierwszo 
rzędnej pracowni Kra 
wiectwa damskiego Mar 
szałkowska <4 mieszkanie 
2. Mieszkanie zapewnione

BACZNOŚCI Darmo straszak bronił, i 750 naboi U.P. 2311
Ostatnio pojawiło się kilku oszustów, którzy podszy 
wają się pad naszą firmę, podrabiając nasze teksty 
ogłoszeniowe; obiecają wysłać browningi, a wysyła­
ją dz eemne, blaszane korkowce. — Tylko wprost z 
fabryki, t j od nas można sprowadzić prawdziwe, 
patentowe browningi, które naprawdę strzelają do 
celu z metalowych kulek.

^Browning, magaz.
6-clo mm.

„LUKSUS" tylko 

ił. 9,85
(sam 62). Wykona 
nie pierwszorzędne 
z najlepszych ma 
terjałów. betka kul 
mosiężnych zł 3 & 

Automat 8 mio strzałowy zł 20 95 Broń powytsza za 
pewnia bezpieczeństwo osobiste w domu i w podró­
ży. Karta na broń zbyteczna. Wysyłamy za pobra­
niem pocztowem Koszty przesyłki opłaea kupujący

Adresować:
Fabryka broni I aniun .ŁUKSTS* Wnrezawn 

ul Leazno 6t'/47 O
Uwaga: Browningi nasze nadają się równlet. dzlę 
ki specjalnemu urządzeniu do strzelania na ptactwo 

śrutem.

jut wyszedł z druku nr. 17
. .esi uo uauycia we wszystktea Księga • 
ulach i miejscach sprzedały gazet. Zamówię, 
nia abonamentowe przyjmują wszystkie L- 
rzędy Pocztowe, lub moina uskutecznił 
wprost w administracji w Grudziądzu.

Abonament kwartalny 75 groszy.

Ogłaszajcie w Gazecie Grudziądzkiej

Inżynier LUDWIK WEISS.

Najnowsze sposoby wyrobu 
win w domu >

Z owoców, miodu i zboża.
Cena wraz z przesyłką 1.— Zł.

Przesyłkę uskuteczniamy za poprze- 
dniem nadesłaniem należności.

Pieniąca wpłacić można w każdym 
Urzędzie Pocztowym bez jakichkolwiek 
kosztów na konto nasze w P. K. O. 
POZNAŃ, nr. 200.420.

Zamówienia przesyłać należy:
Zakłady Graficzne i Wydawnicze

WIKTORA KULERSdlEGO 
w Grudziądzu • Pomorze.

(sam. 60) a 101. gwarancją, 
wyr. do minuty z wiecz- 
nem szkłem 2 szt. 13 — 
lep. gat sł. 7 68. 12. 15 m 
kwiecącym eyferbl. i wska­
zówkami 8.68, 12 kryty i 
tria ma kopertami „Bemon- 
tolr * 13 95. 18 na rękę 12 
16. Dewizki 1. 2. 4, 6 wy. 
syłamy za zaliczeniem 
Za koszta przesyłki płac) 
kupujący Bez ryzyka! 
W rasie niespodobanta się 
ąwracąmy pieniądze.

Adresować:
Firma „KOMERCJA,,

Warsraws, ul. Dzielna 45 D.

strzelający z naboi ó. 
celu (bez zezwolenia, 
otrzyma kaśdy bezpłat­
nie, kto samów! u nas 
zegarek ze złota franc 
niczem nie różniącego 
się od prawdziwego 
złota 14 kar za sł. 6.68

STOP! U NAS NAJTANIEJ!
Darmo strszak U P. N 2341 (bes 
tezw ) 760 naboi wysyłamy dla za­
mawiających zegarek z franc złota 
Awajc syst ..Ankier" z wiecz- 
nipa szkłem i 10-letnią gwarancją 
za zł. 6 45 lepszy gatunek 8 76 
10 —. kryty z 3-ma kopertami 12 — 
15— exrta płaski na kamieniach 
14.—. 16—. na rękę damski lab tnę 
ski li 50, 14 —. 16.—. Ala 8 dniowy 
10,—. 12 —. - • - - - - Adresować

DOM ZEG. SZWAJCARSKICH KATZ WARSZAWA 
skra poczt 692-G G.

Płzodownicy i robotnicy
wykwalifikowani, potrzebni 
do fabryki gumy dla działów:

walcy, gumowanie tkanin, 
pneumatyków

i innych. Oferty z życiorysem sub. 
..Specjaliści do fabryki gumi” 
kierować do Uniwersalnej Agencji 
Reklamowej, Warszawa, Marszab 

Kowska 142.

Gdy
pragniesz kupić ziemię ta­
nio i na spłaty, bez pośie 
dników, a kupując me po- 
nie4ć straty, to zgłoś się 
do biura Ludwika Gnle 
wosza Poznań, Trzeciego 
Maja 5. a przysporzysz so 
ble grosza.

Pożyczek 
rolnikom

na hipotekę udziela .Wła­
sna Zagroda* Poznań A- 
leje Macinkowskiego 3 b

iiiiram
Zastępcy obligacjimości

Kto pracował w tym dzia 
le. zapewnione większe za­
robki Praca łatwa. Zgło 
szenia: . GOZAKRED* 
Lwów. Wałowa 11.

Dolarówki
I pramJGwkl sprzedajemy 
na dwuletnia spłaty w 
ratach po Zł. 3 — Po wpła­
ceniu pierwszej raty wy 
syłamy dokument sprzeda­
ły z natychmiastowem 
prawem gry. Zamówienia 
z prowincji załatwiamy 
w tym samym anlu. Za 
mawiać korespondentką 
UMAGAl ciągnienie już 
1 listopada Gospodarczy 
Zakład Kredytowy Lwów 
Wałowa 11. Uo oddziału 
grupowego noęzukiwa ii 
zastępcy. Wiadomości fa 
cbowe niepotrzebne.

Na Jesień i Zimę

I
 polecam nasze w całym kraju, bezkonkurca-^ 

cyjne komplety towarów t
tylko ka ar. u.ao

wysyłamy: 1 pulower męski w najmodniej­
sze desenie z błyskawicznym zamkiem 2 
pary wełnianych skarpetek zimowych. 3 ręcz­
niki białe, wadowe. 3 chusteczki białe do nosa, 
l »arę rękawiczek wełnianych, podwójnych.

1 krawat jedwabny i komplet kosmetyczny, 
zawierający: mydło toaletowe z zapachem, 
flaszkę wody kolońekiej i grzebień kiesa

ZA 12 OS

wysyłamy: 1 pulower damski czysto jedwabny 
w najmodniejsze wzory, 2 pary dobrych 
pończoch prima . Marceo '. 3 ręczniki bisie, 
waflowe. 3 chusteczki mereżkowane do noaa^ 
1 parę reform zimowych trykot, wyah w do 
brym gat, 1 perę rękawiczek wełniany.h 
podwójnych i komplet kosmetyczny zawiera­
jący- mydło toaletowe z zapachem, flaszkę ■ 
wody kolońskiej i pud pudru (oznaczyć kolor)

KA Kt. 10 05

wysyłamy: 1 żakiecik wełniany dziecinny 
wraz z czapeczką, szalem i rękawiczkami.

2 pary pończoch wełnianych, 2 chusteczki 
do nosa 2 ręczniki waflowe, białe i mydło 
toaletowe z zapachem.

° K A 2 J A ; chr# mleć dobre ubranie

ul zimę, niech wypisze 8 metry an 
gielskiego kortu tylko ii sł. 1® —

Powyższe towary wysyłamy za zaliczeniem
Koszta przesyłki płaci kupujący, w raaia 
----- niespodoban a zwracamy pieniądze. —

Chcesz tanio
nabyć instrumenty muzy 
czne zegarki, żądaj bogato 
ilustrowany cennik który 
wysyła darmo — Najstar­
szy w Polsce dom muzy­
czny Ignacy Cyprea, Kra­
ków, Szewska 13 G. G.

Wino domowego wyrobu
Urzędnicy
Pracownicy o stałym za 
jęciu mogą przez lekką 
pracę w wolnych chwilach 
podwyższyć swoje docho­
dy .Polrek* Lwów, Łoziń 
skiego.

| Adresować:

„TOWAR POLSKI** 
Jan Domżalski

Warszawa 1, akr. 881. Oddz. 4.

HUMOR ZAGRANICZNY.

podręcznik i wskazówki do wy­
robu wina ze wszystkich jadal­
nych owoców ogrodowych i pol­
nych. Wyrób domowy: piwa, 
likierów, lemonjad i syropów.

Cena wraz z przesyłka 1.20 złotych.
Przesyłkę uskuteczniamy za po- 
przedniem nadesłaniem należno­
ści. Pieniądze wpłacić można w 
każdym Urzędzie Pocztowym bez 
jakichkolwiek kosztów na konto 
nasze w P. K. O. Poznań 200.420.

Zamówienia przesyłać należy:

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
Wiktora Kulerskiego

w Grudziądzu.

Zioła
Lecznicze 
według przepisów sław­
nych lekarzy, przeciw cho­
robom Żołądka. kistek, 
płuc, nerwów wątroby, 
nerek pęcherza hemoroi­
dom. uptawom obstrukcji, 
kamieniom żółciowy tu - 
kaszlowi, astmie. błędnicy 
sklerozie. urtretyzmowi 
reumatyzmowi, eta Żą­
dajcie bezpłatnej bro­
szury pouczającej — 
Adres: Liszki - Apteka

Inteligentna 
panna bardzo pracowita 
wskutek kryzysu szuka pra 
cy jako gospodyni u sa­
motnego pana, najchętniej 
leśniczego na Kresach 
Łaskawe zgłoszenia zwra­
cać o od W D Rabka Zdrój 
ul Kilińskiego u p. Wnę 
iłów.

Wydzierżawię 
skład rzeźnleki bardzo ko 
rzystnie. Zgłoszenia do 
.Gazety Grudziądzkiej* 
pod nr 174/B

— Winszuje panu bliźniaków — pa­
nie Cichy.

— Pomylił sie pan, to nie u mnie 
ale u sąsiada.

— A to tem bardziej winszują.
(„Nebelspalter'4).

PrcnnmmtA: ..Gazeta Grudziądzka” wychodżl trzy razy 
tygodniowo: na wtorek, ezwarłek i sobotę Przedpłata Wynnti 
w Polsce na poczcie miesięcznie 1.30 zł, kwartalnie 8 89 zł, w Gru­
dziądzu w ekspedycji, agencjach I filjachi mlccfęcznlc 1,10 zł, kwar­
talnie 3,30 zł. Pod opaską 4.— zł kwartalnie.

Kwartalnie: we Francji i Belgii 10 franków, w Niemczech 4,10 
Hmk, w Szwajcar]) 6 franków, w CMchostowacji równowartość 1 
dolara, w Ameryce i w Kanadzie 1 dolar.

Ogloszeniai „Gazeta Grudziądzka4* wychodzi w 3-ch wyda­
niach: 1. (Pomorze), II. (b. zabór rosyjski. Małopolska, zagranica), 
111 (Poznańskie, G. Śląsk). Strona liczy na ezerokotć 4 łamy tek­
stowe po 62 mm, poza tekstem 8 lamów po 30 mm.

W jednem dowolncm wydaniuI wiersz mm: w zwyczajnych 
0,20 zł. w nądęsłaoem 0,70 zł, -w tektcie 1,2Q.*L V • — •

W dwóch dowolnych wydaniach ceny dwa razy wyższe jak 
w Jednem.

W całym nakładzie (wszystkie tizy wydania) wiersz mm: 
w zwyczajnych 0.60 zł, w nzdestanem 1,50 zł, w tekście 3 00 zł, na 
l-Mej stronie 4 00 zł.

Ogłoszenia drobne: W wydaniu ogól nem słowo 0 20 zł. 
słowa tłustym drukiem podwójnie Ogłoszeń drobnych niżej 2.l0 zł 
nie przyjmuje się. Ogłoszenia drobne umieazczę się tylko za go- 
tówkę zgóry.

Vuagi ogólne: Za zastrzeżone miejsce dolicza się "0%, za 
układ tabelaryczny 30%. Nekrologi do 10 mm 2 % Ola poszbltu 
jąeych_pracy bezpłatnie. W zleceniach należy podać koniecznie 
wydanie, w któręm ogłoszenia ma się pojawić. Drobne omyłki, nie

zmnlenialące zasadniczego sensu, nie aprswhtklą ogłaszającego do 
żądania be płatnego powtórzenia ogłoszenia Za terminowy druk 
ogłoszeń administracja nie Odpowiada. Do ntimeru niedzielnego 
(z datą sobota w nagłówka), przyjmuje S ę ogłoszenia do środy 
kann, Opłossenla w miejscach zastrzeżonych zamieszcza się w mia­
rę mleisca. bez gwarancji I tylko Wtedy, gdy zostanie tapłseońy 
dodatek 20% Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada. Uza 
skdnione reklamacje uwzględnia się do dni 8-miu

Adres: „Gazeta Grudziądzka*. Tuezewo, powiat Grudziądz 
(Potnorzci. Telefon nr. 811 i 812. Konto F. K. O Poznań nr fiflłai/. 
Założyciel I wydawoa Wiktor Kulefeki. Za Redakcję odpowiedzialnyr 
Tadeusz Pokorski. TuSzewo, pow. Grudziądz' .

Drublem ..Zakł Gratlasnych l Wydawniczych Wiktora Mulet* 
skiego w Grudziądzu”, w Tuszewie.


